W związku z tym dowództwo niemieckie usiłowało zahamować sowiecką ofensywę i utrzymać przez dłuższy czas front na linii Wisły. Na bocznicach kolejowych w Skierniewicach i Pruszkowie pospiesznie wyładowywano ściągnięte z frontu zachodniego elitarne dywizje: spado-chronowo-pancerną „Hermann Göring” i 5. dywizję pancerną SS „Wiking”. Na obronę przedmościa praskiego spiesznie podążały też inne związki bojowe. 27 lipca sytuacja w rejonie Warszawy zmieniła się niemal całkowicie.
Niemcy, przygotowując się do obrony, zarządzili nawet masową mobilizację stu tysięcy młodych mężczyzn i kobiet do fortyfikowania prawego brzegu Wisły. Położenie w Warszawie powoli się stabilizowało, tym bardziej że zahamowaniu, a potem nawet załamaniu uległo pierwsze sowieckie natarcie na Warszawę. Po zaciętej bitwie pancernej w okolicy Radzymina 3. korpus sowiecki musiał się nawet nieco cofnąć.
Sytuacja była skomplikowana. Na przedpolu Warszawy w dramatycznym zwarciu trwały siły dwu wrogów ‒ Niemców i Sowietów. Tymczasem w gabinetach dyplomatycznych antyhitlerowskiej koalicji prowadzono pospieszne dysputy na temat spornych interesów aliantów, u których podstaw, jak można sądzić, jednym z ważniejszych elementów była sprawa Polski. Są badacze, którzy uważają, że właśnie wtedy zaczęły się już powoli kształtować powojenne bloki antagonistyczne. Cenę tych konfrontacji musiała jednak zapłacić Warszawa.
Walka z Niemcami na drodze konspiracyjnej, podjęta w kraju zaraz po zakończeniu kampanii wrześniowej, miała swoje miejsce w planach politycznego i wojskowego podziemia. Zbrojną rozprawę z okupantem planowano już w 1940 roku, myśląc o powszechnym wystąpieniu zbrojnym w momencie załamania się militarnego III Rzeszy. Plan opracowany w 1942 roku zyskał aprobatę naczelnego wodza w Londynie i rządu na emigracji. Swoje miejsce w tym planie miała również Warszawa. Zgodnie z tymi założeniami Armia Krajowa w Warszawie miała opanować miasto nocnym, a więc zaskakującym uderzeniem na obiekty strategiczne ‒ lotniska, dworce, mosty, pocztę, telefony, magazyny, koszary policji i wojska, a także urzędy niemieckie. Czas walki w Warszawie przewidywano na trzy do czterech dni.
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